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11• ... ••11! DODA TEK ILUSTROWANY 111„„„, 

Tam, gd1ie ksżtałcił sję Adam Mickiewicz. 

Stylowa aula uniwersytetu wileńskiego im. Stefana Batorego w czasie inauguracji roku kademickiego 
1926/27. 
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Pomnik żyjącego dyktatora 

PomntK Ke.nala· pas"y w Konstancynopo.u w CLas .e octsłunh;:C1a. 
)::uropejski gan.itur jest symbolem cywilizacji europejskiej, jaką dy 

ktator wniósł do Turr.ji. 

Najnowsze dzieło architektury 
n eo hinduskiej 

Trzynaście wieków francuskiego 
Wawelu 

Wspaniałe wnętrze bazyliki Saint-Denis w czasie 
jubileuszu. 

W podziemiach słynnego opactwa spoczywają zwłoki 25 króló~ 
francuskich i 17 królowych. 

Świątynia Allaha w Londynie 

Zeszłej niedzieli zamieściliśmy fotografję świeżo otwartego pierw­
;;zego meczetu muzulmańskiego w Paryżu, dzisiaj możemy podać 
fotografję pinwszej świątyni Allaha w Londynie, która została 
ostatnio otwarta w obecności szeika Abdula Kadura. Skromna to. 

&.E2~0·«@'\'~'. ::.:., ...._;;;L..~ittt~ftiE@::Ll§BJHiiłai~-iU~Łili! acz nosząca wszelkie cechy stylu muzułmańskiego budowla poło-
Wiejska posi.adlość Brianda Cocherel w Normandji, gdzie minister żona jest poza obrębem City, w malowniczym gaiku. 

spędza wszystkie dni świąteczne. 
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Największy bokser polski 
p. Wiktor Junosza Dąbrowski. 

Bolsze'ń icka zampionka w pły­
waniu p. Kuzniecowa. 

Zwycięzca w rzucie kulą na za­
wodach policyjnych p. Kartasiń­

ski (Warszawa). 
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Człowiek - koń. 

P. Bell, człowiek-koń bierze przeszkody jak stworzenie czworonożne. 

„Slepa babka ... " na sanlochodzie. 

Ameryka1!ski konkurs automobilowy z zasłoniętymi OCŁ)'ma. 

Ćwicz~nia. pinlnastyczne policji berlińskiej 

Skok przez "bum a", 

3 
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Luksusowe pońcżochy amerykańskie. 

Elegantki amerykańskie używają obe ... nle oryginalnych pończoch 
jedwabnych, ozdobionych po bokach powyżej kostki wstążkami. 

Niezwykła fotografja katastrofy. 

W czasie meetingu samochodowego w Magi!ligan Strand w Anglji, 
zdarzył się rzadki wypadek. Zwycięzca jednego z biegów, p. C. 
Wilk:nson, już po przebyciu mety, jednakże w całym jeszcze pę­
dzie, wziął za krótko zakręt, wskutek czego samochód ... 'przewrócił. 

się do góry kolami. 

„Za głosem serca". 

Największ.ą r~sfauracją świata jest • Trocadero" w Londyni~,-mo 
gące pom1~śc1~ około 1000 gości równocześnie. Oto co spoży· 
wa ją codziennie bywalcy "Trocadero": 200 indyków, 350 kur 
cząt, 150 kaczek, 400 sandaczy, 1 wołu i t. d. i t. d. Ilustracja 
na3za przedstawia wielką kuchnię tego zakładu gastronomicznego. 
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Czworonożni laureaci. 

Trzy nagrodzone mastiffy na wystawie psów w Londynie 
wraz ze swą właścicielką, miss L. Sheerboom. 

Atrakcyjny film polskiej wytwórni „Koloryt", przedstawia­
jący interesujące dzieje teJ, która poszła „za głosem ser­
ca", daje nam sposobność ujrzenia nowej gwiazdy ekranu, 
p. Lili Romskiej, zwanej przez entuzjastów kina .polską 

Llljaną Gish ". (Ilustracja na lewo) 

Święto midinetek. 

rupa midinetek, prze) .-anych w fantastyczne stryje różnych 
narodów obok kostjumów pierrotów, kolombin i arlekinów, 
rzechadzających się po bulwarach z okazji dorocznego świę­

ta pracownic igły. 

Skutki nadmiaru piękności. 

Miss K Grant, znana piękność amerykańska zachorowała 
nerwowo i dostała manji prześladowczej, iż jest królową. 
Lekarze utrzymują, że chorobę tą należy uważać za wy­
nik zdobywania nagród na konkursach piękności. Udział 
w nich był dla niej ustawicznym hazardem, który ostate-

cznie przypłaciła zdrowiem. 

Para~ole i-dzieci do darderobY! 

W wielu domach towarowych i na wystawach w Anglji, 
ku wygodzie matek karmiących i pielęgnujących swe po­

ciechy, urządzono „garaż" dla wózków dziecięcych. 
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Kradzież br;ylantu ,,Wielkiego Kondeusza''. 

Zamknięcie nietrudne 
do otworzenie. 

Gablota, w której znajdował 
się "Kondeusz". 

Zamek w Chantilly (droga włamywaczy oznaczona dwoma krzyżykami). 

W rogu fotogratja „W~ellliego Kondeusza". 

Zamek Chantilly pod Paryżem, zawiera bogate muzeum 
z cennemi zbiorami, wśród nich słynny różowy djament, 
z_wany "Wielkim Kondeuszęm". Niewyśledzeni dotąd 
s1Jrawcy włamali się do narożnej wieży zamkowej, tak 
zw. Wieży Skarbów, gdzie na pierw&i:em piętrze mie­

"Wieża skarbów" i drabina, 
którą posługiwali się włamy­

waczy. 

ściły się cenne zbiory 
klejnoJów z „ Wielkim 
Kondeuszem" i zabra­
wszy to, co się dało, 
zniknęli. Zamek Chan· 
tilly położony jest na 
wyspie, wśród stawu, 
przez który rzucone 
są trzy mosty. JedeH 
z nich tuż pod ową 
"Wieżą Skarbów", jest 
w części zwodzony.­
Wśród skradzionych 
przedmiotów jest" Wiei 
ki Kondeusz··. Jest to 
djament w kształci<' 
gruszki, wysoki na 2 
centymetry, szeroki na 
półtora centymetra, za­
barwiony na różowo. 
Według oszacowanią z 
roku 1914 miał war­
tość 800,000 franków, 
jego wartość dzisiej­
sza, czysto handlowa, 
wynosi 5 miljonów. -
"W i e I k i Kondeusz" 
j est n aj słynniejszy 
wśród djamentó-w różo-

wych. -·-

Przed odsłonięci em pomnika Chopina. 

P. George Sand (w r. JP57) słynna pisarka, która wywierała olbrzymi 
Wpływ na wielkich mężów swej epoki, m. in, i na genjalnego ko111po ytora 
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Szkolenie koni polic7jn7ch w Anglji. 

Nagłe wyshoczenie bond,ty z zasadzłli. 

Ilustracje nasze przedstawiają ćwiczenia koni angielskiej 

icji. Nauka ma na celu oswojenie zwierzęcia ze wszel­

mi możliwemi wypadkami. Przy pomocy ćwiczeń z ma-

1inami przyzwyczaja się angielskie konie policy1ne do zu­

nego spokoju w razie np. niespodziewanego napadu ban­

y z za drzewa lub nagłego upadku człowieka z okna. 

Następnie przyucza się konie, aby same powracały do 

stajni nawet z najbardziej odległych miejsc. 

bileusz twórc7 „Mego S7stemu" 

P. Mułler 

Oswajanie koni angielshiej policji ze wszelkiemi 
niebezpieczeństwami. 

' 

Słynny już dzisiaj na cały świat, duński na­
uczyciel gimnastyki, zwany „ojcem powsze­
chnym ćwiczeń ciała", w tych dniach święci 
w pełni sił nieczęsty jubileusz 60· lecia, obcho-

dzony w kwitnącym stanie „jubilata". 

Koń, epu,szczony przez policjanta, wraca sam do koszar. 

w 
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„Dzieje Grzechu" Żeromskiego 
w Teatrze Polskim w W~rszawie 

Samborski w roli Pochronia. 

Jan i Wojciech Schack, których przedstawia nasza ilu­
stracja z prawej strony, są parą bliźniaków, liczącą w 
sumie 168 lat Urodzili się w roku 1842, kiedy jesz­
~ze ańi się śniło o telefonach, telegrafach, samocho­
dach i radju. Dzisiaj, czerstwi i weseli, ciesząc się 
n:ijlepszem zdrowiem, zasiadłszy przed aparatem radjo· 
wym, słuchają muzyki z odległości kilku tysięcy kilomtr. 

P. Prezydent interesuje się sportem. 

, 
Pan Prezydent H.zpl1 tej, Ignacy Mościcki, przechodzi przed fron­
tem kompanj1 honorowej policji podczas za~odów w Agricoli. 

Policjant warszawski poraz {Jierwszy korzysta z przyznanego mu 
mandatu doraźnego ściągania kar i egzekwuje grzywnę za zaśmie­

canie ulicy. 




